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Demobilizacja Armii Polskiej na Zachodzie
Deklaracje rządów Polski i Wielkiej Brylami

LONDYN (PA). Min. spraw zagr. 
Ernest Bevin oświadczył w czasie de
baty w Izbie Gmin nad przyszłością 
polskich sił zbrojnych pod dowódz-

lwem angielskim, te zawarte zostało 
porozumienie, że każdy z żołnierzy 
1 oficerów polskich otrzymał zarówno 
deklaracje rządu angielskiego jak 1 
deklarację rządu polskiego, doi. spra
wy powrotu do kraju. Bevin wyjaśnił, 
że jakkolwiek nigdy nie było zamia
ru użycia przymusu celem skłonie
nia żołnierzy polskich do powrotu, 
rząd angielski uważa, że powinni oni 
wrócić do Polski, aby dopomóc w 
odbudowie kraju.

Większość żołnierzy polskich dla
tego tylko dotychczas nie zdecydo
wała się na powrót, iż nie miała pew
ności, jak zostanie w kraju przyję
ta. Polityka rządu angielskiego szła 
więc w kierunku wyjaśnienia i usta
lenia tej sprawy z rządem polskim.

Sprawa ta została wyjaśniona w od
powiedniej deklaracji rządu polskie
go, jaka doręczona została wszystkim 
żołnierzom.

„Jeśli chodzi o żołnierzy, którzy z 
jakichkolwiek powodów postanowili, 
że nie powrócą do Polski, to zamia-

rem rządu angielskiego jest udzielę 
nie im jak najdalej idącej pomocy i 
umożliwienie im rozpoczęcia nowego 
życia poza granicami Polski wraz z 
rodzinami 1 osobami przynależnymi.

Dalszy ciąg na stronie Łej

Prasa brytyjska pisze;

„Tobruk, Monte Cassino, Casablanca 
wspaniałe karty Wojska Polskiego"
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Goering łże jak pies... 
wobec czego bedzie tylko odpowiadał’ 
=— „Tak" albo „Nie"

NORYMBERGA (PA). Wobec skan
dalicznego zachowania się Goeringa 
1 umyślnego przewlekania procesu 
prze długi* 1 zawikłane odpowiedzi, 
Trybunał zarządził, te wolno mu od
tąd odpowiadać na pytania tylko „tak" 
lub „nie", wzgl. Jeśli wyjaśnienie jest 
konieczne, te powinno być jak naj
bardziej zwięzłe.

Na pytanie prokuratora, jaką war. 
tość miały jego zbiory sztuki, pocho
dzące ze zrabowanych zbiorów w kra
jach okupowanych, Goering oświad
czył, że mniej więcej 50 milionów ma
rek.

Do ostrego starcia słownego doszio 
w chwili, kiedy prok. Jackson prze
dłożył Goeringowi sprawozdanie z 
posiedzenia Rady Obrony Rzeszy z 11-

stopada 1938 r., zarzucając mu kłam
stwo, gdyż Goering poprzednio 
oświadczył, że w posiedzeniach tych 
nie brał udziału.

Odnośnie faktu zamordowania 50 
oficerów-lotników ze „Stalag-Luft 3”, 
Goering oświadczył, te nic o tym nie 
wiedział, gdyż byl na urlopie. Prok. 
Jackson udowodnił wówczas oskar
żonemu, że morderstwa nie były do
konywane spontanicznie, ale że miały 
miejsce w czasie między 25. 3. i 13. 4. 
1944 r. Goering oświadczył dalej, że 
nie miał wpływu na traktowanie jęń- 
ców-lotników.

„By! pan dowódcą niemieckich sił 
lotniczych i feldmarszałkiem 1 nie 
miał pan wpływu"? — zapyta! pro
kurator.

LONDYN (PAP-ms). Sprawa uzgod
nienia z rządem polskim przez rząd 
angielski warunków, na jakich po
wrócić mogą do kraju żołnierze ar
mii polskiej, znajdujący się pod do
wództwem brytyjskim, deklaracja 
rządu polskiego i list Bevina, zajmują 
czołowe miejsce w porannej prasie 
brytyjskiej Niektóre pisma zamie
ściły w tej sprawie artykuły wstęp
ne.

„News Chronicie" stwierdza, że de
mobilizacja oddziałów polskich przy
czyni się do polepszenia stosunków 
między Wielką Brytanią a Polską. 
Dla tych żołnierzy polskich, którzy

zdecydują się pozostać, Wielka Bry
tania winna stworzyć dobre warunki 
życiowe. Nigdy nie możemy zapom
nieć o roli, jaką odegrały te wojska 
w najcięższych chwilach Anglii.

„Times" pisze: „Tobruk, Monte 
Cassino, Casablanca i szereg innych 
nazw to wspaniałe karty w historii 
Wojska Polskiego, które walczyło u 
boku Wielkie; Brytanii. O tym nie 
wolno nam zapomnieć."

Inne pisma podkreślają, że zarów
no ChurchiM jak i Bevin nigdy nie 
zapomną o usługach, jakie oddali 
Wielkiej Brytanii żołnierze polscy w 
ciężkich dla niej momentach.

50 milionów dolarów kredytu dla Poisk
Zakupiliśmy za nie 1000 samochodów, 10000 węglarek itd.

PARYŻ (PAP-ms). Polska komisja 
techniczna we Francji dokonała sze
regu zakupów z demobilu .armii an
gielskiej, amerykańskiej i kanadyj
skiej. M. in. zakupiono .1000 samocho
dów ciężarowych, 128 traktorów, 150 
samochodów ciężarowych 9 riono-

wych„ 10 samolotów Dakota, Z któ
rych 6 już nadeszło do kraju 10.000 
węglarek itd. Na zakup tego sprzętu 
rząd Stanów Zjednoczonych udzielił 
Polsce kredytu towarowego w wyso
kości 50 milionów dolarów.

Na linii istnienia 
i rozwoju państwa 
Obok drukujemy tekst oświad

czenia angielskiego ministra 
spraw zagranicznych Ernesta Be
vina podczas debaty w Izbie Gmin, 
w sprawie polskich sił zbrojnych, 
pozostających pod dowództwem 
angielskim. Równocześnie zamie
szczamy tekst deklaracji brytyj
skiej do wszystkich członków pol
skich sil zbrojnych, wzywającej 
Wojsko Polskie do powrotu do 
kraju. Ponadto drukujemy pełny 
tekst oświadczenia Rządu Polskie
go w tej sprawie.

W świetle zamieszczonych de- 
klaracyj sprawą likwidacji pol
skich sil zbrojnych pod dowódz
twem angielskim uważać należy 
za przesądzoną. Z góry zresztą na
leżało przewidywać takie jej za
kończenie, gdyż było nie do pomy
ślenia, aby z chwilą powstania 
wolnego i suwerennego Państwa 
Polskiego z własnymi siłami zbroj
nymi istniały poza krajem inne 
ośrodki wojskowe polskie.

Tragedią narodu polskiego w o- 
kresie ostatniej wojny było, że, 
chcąc walczyć z wrogiem, okupu
jącym nasz kraj, musieliśmy bić 
się na obcej ziemi, często pod ob
cymi sztandarami i na obcy ra
chunek.

Dwa były tylko środowiska, w 
których zorganizowały ilę samo
dzielne organizacyjnie ośrodki 
wojskowe polskie: w Rosji i w An
glii. Siły zbrojne polskie, współ
działające z Armią Czerwoną w 
walce z wrogiem, powróciły w 
zwycięskim pochodzie do kraju, 
gdzie stały się trzonem odrodzone
go Wojska Polskiego. Żołnierzom 
polskim walczącym po stronie za
chodnich sprzymierzeńców, nie da-

|nym było wrócić w wojennym 
zwycięskim marszu do Ojczyzny. 
Wskutek wytworzonej sytuacji po
litycznej pozostawały one w dal
szym ciągu na terenach okupowa
nych przez zachodnie Armie Sprzy
mierzone. bądź w Niemczech, bądź 
we Włoszech, gdzie z czasem utwo
rzył się główny ośrodek Wojska 
Polskiego, pozostającego poza gra
nicami Polski. Ze strony pewnych 
czynników ujawniły się tendencje 
utrzymania tych sił wojskowych 
polskich za wszelką ceną, co pod
ważało prestiż Państwa Polskiego 
i godziło w najżywotniejsze inte
resy odradzającej się Polski.

I Naród nasz, jak żaden inny, 
krwawił w tej wojnie. Szeregi na
sze są mocno przerzedzone. Po
trzeba nam ludzi do pracy, ludzi 
zdolnych i wypróbowanych. Tym
czasem dziesiątki tysięcy takich 
ludzi, zahartowanych w twardej 
szkole wojskowej, pozostawało na
dal poza granicami kraju. Byli 
oni dla własnego narodu bezuży
tecznymi w tym czasie, gdy ich po
moc w budowie nowej państwowc-

Prezydent Bierut do Prezydenta Trumana

HfllB lislń»wit iw Mi
WARSZAWA (PAP-ms). Między 

Prezydentem KRN Bierutem a Prezy
dentem Stanów Zjedn. Trumanem na
stąpiła wymiana pism. Prezydent Bie
rut zwrócił się do prezydenta Tru- 
mana z prośbą o współdziałanie na 
terenie UNRRA w kierunku zabez
pieczenia Polsce pełnej realizacji do
stawy Zboża, która została zgłoszona 
przez Polskę w ilości 500000 ton. 
Prezydent Bierut wskazu;e na nie
zwykłą pilność sprawy z uwagi na 
to, ie wobec niedostarczenia w lu
tym spodziewanej ilości zboża łamie 
się system zaopatrywania, a nawet 
większe ośrodki miejskie pozbawione 
mogą być regularnego zaopatrzenia.

Prezydent Truman stwierdził, że

Stany Zjednoczone mają pełne zrozu
mienie dla szczególnie ciężkiej sytu
acji rządu polskiego pod względem 
zaopatrzenia ludności w zboże. Na
czelne kierownictwo UNRRA stara 
się zaspokoić potrzeby Polski w ra
mach przydzielonego kontyngentu, 
nadzieje jednak na przyszłość są zni
kome z powodu ciężkiej sytuacji na 
święcie, Wszelkie dostawy wykazują 
spadek.

Reglamentacja 
artyku ów żywnościowych 
WARSZAWA (PAP). Min. Apro

wizacji i Handlu zarządzi! reglamen
tację artykułów żywnościowych.

100000 obywateli czeskich
prosiło o obywatela wo Rzeszy

PRAGA (PAP-G). W archiwach 
rady narodowej w Pradze znaleziono 
ostatnio około 100.000 oryginalnych 
podań obywateli czeskich, którzy w 
okresie protektoratu prosili o udzie
lenie im obywatelstwa Rzeszy. Doku-

menty te zostaną rozesłane do po
wiatowych i gminnych rad narodo. 
wych a wszyscy ci, którzy dopuścili 
się zdrady zostaną pozbawieni pra
wa wyborczego.

Powstanie szczepów Kurdyjskiełi
Nagłe posiedzenie rządu perskiego po konferencji 

z nowym ambasadorem ZSRR
LONDYN (FA). Z Teheranu do

noszą, że ludność Persji oficjalnie 
powiadomiona została o przedłoże
niu sprawy Radzie Bezpieczeństwa 
Po konferencji nowego ambasadora 
Zw. Radzieckiego z premierem Per
sji zwołano posiedzenie rządu.

Z pogranicza Iraku dochodzą wia
domości o powstaniu szczepów kur
dyjskich. Wedle relacji podróżnych 
Kurdowie na tym obszarze otrzymują

tajne dostawy broni. J eden z oficerów 
perskiego sztabu generalnego oświad
czył, że grupa złożona z 3.Q00 Kur
dów dokonała napaści na 3 garnizo
ny perskie na pograniczu. Dla uspo
kojenia zaniepokojonej opinii publi
cznej w Persji, premier perski wy
głosił przemówienie przez radio.

Wojska radzieckie

Dwie noty do 0. N. Z.
LONDYN (FA). Na ręce sekreta

rka generalnego ONZ Trygve Lie 
wpłynęły jednocześnie dwie noty. Je
dna ze strony delegata Zw. Radziec
kiego Gromyko z prośbą o odrocze
nie posiedzenia Rady Bezpieczeń
stwa, wyznaczonego na poniedziałek 
25 bm., do 10 kwietnia br., tj. na 16 
dni. Drugą notę wręczył delegat Sta
nów Zjedn. Stettinius z wnioskiem, 
aby sprawa Persji umieszczona ze
stala w pierwszym punkcie progra
mu obrad, tak, aby Rada natych
miast przystąpić mogła do jej roz
patrzenia. Rada wysunąć winna żą- 
ómm ^aedMatm noegóiowego

ZSRR prosi o odroczenie pos edzenia Rady Bez- 
pieczeń:- wa, Stany Zjedn. wnoszą, aby sprawa Per ji 
umieszczona została na pierwszym punkcie obrad

sprawozdania z dotychczasowych ro
kowań persko-radzieckich, jak to 
Rada zastrzegła sofcie na pierwszej 
sesji w Londynie.

W uzasadnieniu noty wręczonej 
przez delegata Gromyko, raąd Zw. 
Radzieckiego stwierdza, iż nie ocze
kiwał wniesienia sprawy Persji pod 
obrady Rady Bezpieczeństwa i nie

jest przygotowany do wzięcia udzia
łu w dyskusji. Odroczenie na 16 dni 
jest z tego powodu niezbędne.

Na ogół utrzymuje się, że posie
dzenie Rady Bezpieczeństwa odbę
dzie się w wyznaczonym terminie 25 
bm. chociażby tylko Rada dyskuto
wać miała nad wnioekiem odromenia 
posiedzenia.

opuściły Mandżurie
LONYN (PAP-G). Reuter donosi 

z Czungkingu, że zgodnie z oświad
czeniem naczelnego dowódcy wojsk 
radzieckich w Mandżurii marsz. Ma
linowskiego wojska radzieckie opu. 
ściły terytoria Mandżurii.

Przesilenie rządowe
=—w Belgii =====

BRUKSELA (FA). Premier bel
gijski Spaak zrezygnował ze swego 
stanowiska, gdyż izba deputowanych 
odmówiła udzielenia mu vatum za-

ści polskie] była i jest w dalszym 
ciągu zagadnieniem palącym. Ten 
stan rzeczy musi być zlikwidowa
ny. W interesie narodu polskiego 
i w interesie prestiżu Państwa 
Polskiego.

Rząd polski, składając deklara
cję w stosunku do żołnierzy pol
skich pozostających na obczyźnie, 
dał dowód swojego pozytywnego 
stosunku do nich, podkreślił ich 
wielką zasługę w walce o wyzwo
lenie Ojczyzny i zapewnił uznanie 
tych zasług w kraju. Tym stano
wiskiem Rząd Polski zdobył sobie 
uznanie całego bez reszty społe
czeństwa, które na powrót roda
ków z obczyzny 1 na uznanie Ich 
zasług w kraju czekało od chwili
zakończenia wojny. Równocześnie

i
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w ten sposób deklaracja Rządu 
naszego przekreśliła wszystkie za
biegi tych czynników, które z Ar
mii Polskiej na obczyźnie chciały 
uczynić narzędzie dla swoich ce
lów politycznych.

Polska racja stanu. Interes na
rodu, prestiż Państwa Polskiego, 
względy na jego bezpieczeństwo 
i obronność — wymagają skupie
nia w kraju wszystkich sił żywot
nych narodu polskiego. Sprawa 
powrotu żołnierzy polskich z ob
czyzny leży na linii tych zasadni
czych warunków istnienia i roz
woju naszego państwa.

20-lełni układ przyjaźni
między Polską a Jugosławią

Zasadnicze postanowienia układu

ę ekretarz gen. ONZ Trygve Lie 
O odbył konferencję z min. Byme- 
#em w sprawie stałej siedziby ONZ.

Z Sofii donoszą, że rząd bułgarski 
podał się do dymisji.

T T NRRA wystosowała apel do Zw. 
C/ Radzieckiego o dostawę zboża. 
Na wypadek trudności transportowych 
Ameryka gotowa jest postawić do 
dyspozycji statki, które zboże to prze
wiozłyby do krajów zagrożonych gło
dem.

4 gencja Tass donosi, że w Lon- 
dynie faszyści polscy wznowili 

wydawanie swego organu „Myśl 
Polska". Pismo ukazywać m się 
dwa razy w miesiącu.

Przewodniczący amerykańskiej 
komisji niesienia pomocy kra

jom zagrożonym klęską głodową — 
Herbert Hoover odbył w Paryżu 
konferencję z premierem Gouin i 
min. spraw zagr. Bidault, obiecując 
udzielenie Francji wydatnej pomocy 
żywnościowej.
rpy kopalniach złota w Transwalii 
W (Połudn. Afryka) wybuchł 

strajk, w którym udział bierze około 
8.600 robotników.
Tl Ta skutek ograniczenia racji ży- 

wnościowyeh w Niemczech do 
L000 kalorii dziennie doszło w Ham
burgu do rozruchów. Tłum siłą 
wpadł do piekarń grabiąc i demolu
jąc urządzenie. Ponadto ograbiono 
wagony z żywnością. Policja angiel
ska zastosowała środki zapobiegaw
cze.

Z Aten donoszą, że przywódca par
tii rolniczej, Milonas, który nie

dawno ustąpił * rządu na skutek 
nieodroczenia wyborów greckich, o- 
świadczył, że partia jego weźmie 
udział w wyborach.
Tjzz inston Churchill opuścił Stany 
W Zjednoczone udając się w dro

gę powrotną do Europy na pokła
dzie statku „Queen Mary". Przed 
wyjazdem Churchill odbył w Nowym 
Jorku rozmowę z kardynałem Speel- 
manem.
Tir/ stoczniach Belfastu spuszczono 
rr na wodę nowy olbrzymi lotni

skowiec „Eagle". Szczegóły dotyczą
ce rozmiarów i tonażu olbrzyma 
trzymane są w tajemnicy.
rjy Indiach oczekuje się przybycia 
vv misji brytyjskiej, która po kon

ferencji z wicekrólem przeprowadzi 
rozmowy z przedstawicielami Ligi 
Muzułmańskiej.

WARSZAWA (PAP-G). Układ 
zawarty między Polską a Jugosła
wią zawiera następujące zasadnicze 
postanowienia;

Art. 1. Każda z Wysokich Uma 
wiających się Stron zobowiązuje się 
nie zawierać żadnego sojuszu, ani 
nie brać udziału w żadne] akcji, 

3 skierowanej przeciwko drugiej Wy
sokie) Umawiające] się Stronie.

Art. Ł W wypadku groźby dla 
pokoju i bezpieczeństwa jednego 
lub drugiego kraju. Wysokie Uma
wiające się strony zobowiązują sie 
konsultować się co do swego po
stępowania, podobnie Jak w waż
niejszych wypadkach, dotyczących 
interesów obydwu krajów.

Art. 3. Jeżeli jedna z Wysokich 
Umawiających się Stron zostanie 
w wyniku agresji wciągnięta w 
działania wojenne przeciwko Niem 
com, bądź przeciwko państwu, 
które było z Niemcami sprzymie
rzone w ubiegłej wojnie, albo prze
ciwko jakiemukolwiek innemu pań
stwu, które sprzymierzyło się bez
pośrednio lub w Jakiejkolwiek for
mie z Niemcami, bądź z ich so
jusznikiem w jakiej agresji, druga 
Wysoka Umawiająca się Strona

Dokończenie ze strony ł«ej

tta krótce uda się do Budapesztu 1 
rr Bukaresztu polska misja w celu 
sfinalizowania umów handlowych, za
wartych z Rumunią 1 Węgrami.
x Ta ostatnim posiedzeniu angielskiej 
1X Izby Gmin członek Partii Pracy 
zwrócił się z pytaniem pod adresem 
rządu, czy jest mu znane niedawne 
oświadczenie greckiego premiera So- 
phulisa, który ujawnił, że wybory nie 
będą wyrazem powszechnej opinii. 
Poseł zapytał, czy rząd nie byłby 
skłonny rozważyć sprawę odroczenia 
wyborów w Grecji. W przeciwnym 
wypadku Grecji grozi wojna domowa, 
za którą Anglia ponosiłaby odpowie
dzialność.
wy ladze w Austrii odebrały kon- 
W cesję gazecie „Neue Zeit" za ar. 
tykuł, w którym autor poddał krytyce 
politykę Związku Radzieckiego w 
1939 roku.
T\o Teheranu przybył nowy amba- 

*-‘*sador sowiecki
T 7 stępujący dyrektor UNRRA Her- 
w bert Lehmann wygłosi! w czasie 
obrad tej organizacji swoje ostatnie 
przemówienie, w którym wezwał 
wszystkie naństwa należące do 
UNRRA do jak największych wysił
ków celem zwalczenia klęski głodu.

udzieli jej natychmiastowej woj
skowej i innej pomocy i poparcia 
wszelkimi środkami, będącymi w 
jej rozporządzeniu.

Art. 4. Układ niniejszy w niczym 
nie uchybia zobowiązaniom zaciąg
niętym przez obie Wysokie Uma
wiające się Strony względem 
państw trzecich. Wysokie umawia
jące się Strony będą wykonywały 
niniejszy układ w myśl statutu Or
ganizacji Narodów Zjednoczonych 
i będą popierały wszelką inicjaty
wę zmierzającą do usunięcia ognisk 
agresji i utrwalenia pokoju i bez
pieczeństwa w świecie.

Art. 5. Układ niniejszy wchodzi 
w życie z dniem podpisania i bę
dzie obowiązywał przez 20 lat. Je
żeli nie będzie on wypowiedziany 
przez Jedną z Wysokich Umawia
jących się Stron przynajmniej na 
rok przed upłynięciem umownego 
terminu będzie uważany za odno
wiony na dalszy okres lat 5-ciu.

Układ podlega ratyfikacji. Wy 
miana dokumentów ratyfikacyj
nych zostanie dokonana w Belgra
dzie możliwie w najkrótszym cza
sie.

Jest to bez wątpienia dość trudny 
problem I rząd nie może dać gwaran
cji, czy wszyscy będą mogli osiedlić 
się w granicach Imperium Brytyjskie
go. Załatwimy 
porozumieniu z 
rzonymi.

Zagadnienie 
polskich zostało obszernie przedysku
towane z gen. Andersem Jak i inny
mi dowódcami oraz premierem Att
lee. Postawiliśmy jasno, że oddziały 
polskie nie mogą pozostawać pod 
dowództwem angielskim, W wyniku 
rozmów gen. Anders udzielił zapew-

te sprawę Jednak w 
państwami sprzymie-

demobilizacji wojsk

następującymi wyjątkami:
a) represje i kary stosowane bę

dą tylko do osób, które dobrowolnie 
służyły w wojsku niemieckim. Oso
by, które przyjęły obywatelstwo nie
mieckie władze polskie podzieliły na 
4 grupy: 1 1 2 grupę volksdeutschow 
oraz 3 1 4 grupę, którym obywatel
stwo zostało narzucone przymusowo. 
Osoby, należące do 3 i 4 grupy zo- 
stają zrehabilitowane automatycznie, 
zaś grupa 1 i 2 musi starać sie o re
habilitacje w drodze sądowej. Dla 
osób z b. generalnego gubernator
stwa rehabilitacja obowiązuje w każ
dym wypadku gdyż wszyscy przyjęli 
tam obywatelstwo z własnej woli 1 
bez przymusu.

b) do osób winnych zdrady stanu 
w myśl postanowień kodeksu karne
go z 1932 r.

c) do osób winnych przestępstw po
spolitych, w rozumieniu tego samego 
kodeksu.

Ofiarna służba żołnierzy polskich, 
którzy walczyli w szeregach sprzy
mierzeńców zachodnich, bedzie uwa
żana na równi z zasługami żołnierzy 
walczących po stronie Związku Ra
dzieckiego. Członkowie armii polskiej 
wracający do kraju traktowani bę
dą na równi z wszystkimi jednostka
mi Wojsk Polskich. Demobilizacja

wrócić do kraju, nie będzie wywiera
ny żaden nacisk.

Jestem przekonany, że wraz ze 
mną, Izba Jak i cały naród składa 
hołd wspaniałym usługom, jakie od
dali nam cl ludzie Jako nasi pierwsi 
sprzymierzeńcy przez cały czas 
krwawych zmagań wojennych. Wszy
scy zdajemy sobie sprawę z długu 
wdzięczności, Jaki zaciągnęliśmy wo
bec wojsk polskich.

Gdy żołnierze d powrócą do kraju 
mogą być pewni, że los ich nie bę
dzie nam obcy i z całą życzliwością 
śledzić będziemy zagadnienie poli
tycznej i gospodarczej odbudowy Pol
ski. w której wezmą udział i do któ
rej cały naród polski tak dzielnie

nienia, iż na żołnierzy pragnących przystąpił.

Tekst deklaracji angielskiej
Do wszystkich członków polskich 

sil zbrojnychl
Rząd angielski Już wielokrotnie 

podkreślał, iż pragnie, aby wojska 
polskie powróciły do kraju. W tym 
celu rząd angielski prowadzi! roko
wania z rządem polskim. Przedmio
tem tycb pertraktacji było omówie
nie warunków, na Jakich powrót 
mógłby nastąpić 1 otrzymał od rzą
du polskiego odnośną deklarację, 
którą się załącza. Rząd angielski 
uważa te deklaracje za wystarczają
cą. Rząd doszedł do przekonania, *e 
wszyscy członkowie, dla których po
wrót Jest możliwy, powinni wrócić, 
a to celem przyczynienia

nastąpi w stosunku do wieku i wy 
sługi lat, a pragnący pozostać W 
wojsku będą mieli dostęp do szkół 
wojskowych. Zdemobilizowani będą 
mieli prawo do otrzymania działek 
ziemi, tak jak to przysługuje wszy 
stkim żołnierzom odrodzonych Wojsk 
Polskich Ponadto będą mieli prawo 
do zaopatrzeń, rent i zapomóg. Spra
wy te uregulowane zostały w licz
nych rozkazach dziennych.

Członkowie polskich sil zbrojnych 
będą mogli sprowadzić do kraju 
wszystkie przedmioty osobistego 
użytku bez opłaty celnej 1 będą mo
gli przelać oszczędności swoje w 
funtach szterlingach z banków zagra
nicznych na konta w bankach pol
skich. po złożeniu odpowiednich 
wniosków. Przelew nastąpi po kursie 
zł 420,— za 1 ft, szterL

Po powrocie do Polski żołnierze 
pochodzący z ziem, położonych na 
wschód od Unii Curzona, automa
tycznie uważani będą za obywateli 
polskich 1 nie będą potrzebowali skła
dać ■"'’owlednich deklaracji. Rodzi
ny uerzy powracających, przeby- 
wająi e za granicą, będą mogły po
łączyć się w Polsce. Wracającym 
udzielana będzie pomoc tak na gra
nicy, Jak 1 w Ucznych punktach 

l Polski.

Dokumenty „kolonizacji** Polski
przez hitlerowców odnaleziono w Austrii

WARSZAWA (PAP-G). Delega
tura na Austrię biur rewindykacji i 
biura odszkodowań wojennych przy 
centralnym urzędzie planowania od
nalazła w Wiedniu około 4.000 kg 
dokumentów dotyczących spraw nie
mieckich przesiedleńców na nasze 
tereny w okresie okupacji.

Wśród dokumentów znajdują się 
wypisy ksiąg hipotecznych i akta 
polskich rolników, którym odebrano 
gospodarstwa i zamordowano, bądź 
też wywieziono na roboty przymu
sowe. Staraniem biura rewindyka. 
cji dokumenty te zostały przewiezio
ne do Warszawy.

Dwóch „wilkołaków** zginęło
w eksplozji miny kolejowej

Rząsa czeska wyraża przekonanie, 
że ci młodzi hitlerowcy należeli do 
zorganizowanej bandy „wilkołaków", 
która wzięła sobie za zadanie urzą
dzanie zamachów na pociągi W tym 
jednak wypadku nieostrożne mani
pulowanie materiałem wybuchowym 
spowodowało śmierć niedoszłych za
machowców.

PRAGA (ZAP). W odległości ok. 
km od Switaw znaleziono zwłoki 
młodych ludzi, którzy ponieśli 

śmierć w następstwie eksplozji mi
ny kolejowej. Stwierdzono, że chodzi 
tu o 2 miejscowych 16-letnich Niem
ców: Schliegela i Stepanka, Na 
miejscu znaleziono również pistolet 
wojskowy o kalibrze 9 mm.
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la odbudowy kraju. Cl Jednak, któ
rzy uważają, ie powrót ich do kra
ju Jest niemożliwy, będą traktowani 
Jak najlepiej w miarę naszych moż
liwości 1 środków. Nie możemy dać 
gwarancji, że wszyscy będą mogli 
osiedlić się na terenach brytyjskich. 
Zwracamy się do każdego z osobna 
z prośbą o zastanowienie się nad ty
mi alternatywami.

Oświadczamy, że szybki wasz po
wrót do kraju leży w interesie Pol
ski, która potrzebuje każdego z was 
w wielkim dziele odbudowy i pracy
nad usuwaniem śladów zniszczeń wo- 

slę do dzie- jennych.

Tekst oświadczenia rządu polskiego
Sposób traktowania żołnierzy poi- skich, które powróciły z Francji i 

sklch powracających do kraju obja- Włoch. Do powracających nie będą 
wił się Już w stosunku do wojsk poi- stosowane żadne represje i kary z

Proces „czeskiego” Franka
PRAGA (ZAP). Minister spra

wiedliwości dr Drtina zakomuniko
wał, że proces byłego sekretarza sta
nu przy protektorze Czech i Moraw 
K. H. Franka rozpocznie się 22 ten

Nowe apetyty na Europę
BERLIN (ZAP). Do komendan

tury Berlina wpłynął wniosek o zez
wolenie na utworzenie europejskiej 
partii demokratycznej. Organizato
rzy tej projektowanej partii wypo
wiadają się za utworzeniem europej
skich stanów zjednoczonych — (mo
że pod przewodnictwem Niemiec? — 
red.)

Sprawa szpiegów w Ottaw ę
NOWY JORK (PAP-ms). Siedmiu 

oskarżonych o zdradę stanu w spra
wie ujawnienia afery szpiegowskiej, 
którzy staną przed sądem w Ottawie, 
żąda przekazania sprawy pod obrady 
sądów przysięgłych.

Mar z. Tito opuści Polskę
WARSZAWA (PAP-G). Po poże- 

gnaniu się z marsz. Żymierskim na 
stacji w Katowicach, marsz. Tito 
udał się w dalszą drogę do Pragi, 
gdyż brak czasu nie pozwalał mu na 
zwiedzenie Śląska.

Na stacji granicznej w Zebrzydo. 
wicach pożegnali marsz. Tito odpro. 
wa^zający go przedstawiciele KRN, 
rządu i Wojska Polskiego, po czym 
pociąg wiozący marsz. Tito i jego 
świtę, przekroczył granicę Czecho- 
słowacji.

WARSZAWA (PAP-G). Opu
szczając terytorium Polski marsz. 
Józef Broz-Tito przesłał do prez, 
KRN Bieruta, prem. rządu JN O- 
sóbki-Morawskiego i naczelnego do
wódcy Wojsk Polskich i min. obrony 
narodowej marsz. Żymierskiego de
pesze pożegnalne z wyrazami podzię
kowania za serdeczne przyjęcie jakie
go doznał w Polsce.

Migawki zagraniczne

Churchill w anegdocie

przedstawiciele miejscowej prasy. 
Nie pozwolono mu nawet zmienić 
ubrania, żądając natychmiast wy
wiadów. W ucieczce przed palącym 
słońcem skrył się Churchill w cieniu 
olbrzymiej palmy kokosowej. Nagle 
jeden z dziennikarzy zawołał:

— Ostrzegam przed orzechami ko
kosowymi!

Palma pokryta była orzechami, z 
których każdy spadając mógłby roz
bić czaszkę wielkiego męża stanu. 
Churchill spokojnie wycofał się t 
siadł w cieniu parasola.

Paląc cygaro odpowiadał na liczne 
pytania dziennikarzy, gdy nagle je
den z reporterów z „Nowości flo- 
rydzkńch,‘ zadał mu pytanie, czy za
mierza malować dziewczęta w stro
jach kąpielowych.

Churchill odpowiedział z flegmą:
— W moim wieku człowiek intere

suje się bardziej pejzażem.
Winston Churchill z pasją — a 

znawcy twierdzą, że i z powodzeniem 
— oddaje się malarstwu

Zaledwie Churchill przybył do 
Miami na Florydzie, obskoczyh go

Siostra Franca
Dziennikarze z Rio de Janeiro usi

łowali przepratoadać wywiad a Tr-

nidad Perez Franco, siostrą gen. 
Franco, która od wielu lat żyje 
skromnie w Ameryce Południowej.

Siostra Franca nie żywi dla niego 
bałwochwalczego podziwu t zaintere
sowania — woli stokroć swoje owo
ce. Jest właścicielką plantacji, którą 
prowadzi „dla rozrywki", jak mówi 
i z miłości dla barw. Brata swego 
Franciszka nie widziała od 1912 r. 
Przyjaciele jej twierdzą, że Trinidad 
ma zwyczaj mówić:

— ,J)o diabła z Franciszkiem — 
zawsze był trochę zniewieśeialy"

(ag)

Szare eminenc e ONZ
ONZ zatrudnia legion ludzi nie

znanych 'szerokiej publiczności, któ
rzy odgrywają nadzwyczaj ważną 
rolę w funkcjonowaniu skomplikowa
nego mechanizmu tej międzynarodo
wej instytucji.

Są to w pierwszym rzędzie feno
meny lingwistyki, którzy żonglują 
wszystkimi językami świata P. Ma - 
gouiu tłumaczy i komentuje wan-

gielskim, francuskim, hiszpańskim, 
rosyjskim i chińskim. Ale mimo po
zorów p. Margoulis nie okazuje żad
nego zainteresowania dla języków ży- 
\wych. '

— Dajcie mi lepiej hieroglify 
egipskie, a chętnie będę spędzał dni 
i noce nad ich rozszyfrowaniem.

P: Kammker tłumaczy rozmowę 
mechanicznie, me zwracając uwagi 
na jej treść.

— Mam w głowie tarczę rejestru
jącą — wyjaśnia z uśmiechem.

Człowiekiem wyjątkowo zapraco
wanym iest p. Ernest Haydon. Jemu 
podlega aprowizacja ONZ. P. Hay
don musi dogodzić podniebieniu 51 
■narodów. Muzułmanie, Chińczycy, 
Grecy, Meksykanie — wszyscy są 
klientami tego olbrzymiej kantyny.

P. Haydon zagłębia się w impo
nującym tomie:

— To moja biblia gastronomiczna 
— już nieraz wyratowała mnie z 

\. rudnej sytuacji w tej wieży Babek
I (w)-
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W mvśl hasła? „Bydgoszcz poleca się opiece swych mieszkańców*

Piątek, 22 marca
Katolicki: Katarzyny. Oktawiana
Słowiański: Godzisfawa

BYDGOSZCZ

Wszyscy do szeregów -■... ' -- ■

Towarzystwa Miłośników miasta Bydgoszczy
Dziś, w piątek w Teatrze Polskim 

J. Słowackiego pt. „Mazepa" tragedia 
w 5 aktach (7 obrazach). Pocz. o 9- 
18.30. Po rozpoczęciu przedstawienia 
drzwi na widownią będą zamknięte. 
Kasa czynna od g. 10—12 i od g. 
15—18.30.

Mgr H. Kowalewski (Apteka pod 
Łabędziem) ofiarował dla tut. szkół 
powszechnych 3 komplety utensylii 
oraz odczynników dla gabinetów fi
zykalnych i chemicznych. Zarząd 
Miejskiego Komitetu Opieki nad 
Szkołami składa p. mgr Kowalew
skiemu gorące podziękowanie.

Ćwiczenia strzeleckie na JachcL 
each. Zarząd Miejski — Wydz. 
Pow. Wł. Adm. Og. — w Bydgosz" 
czy podaje do wiadomości, że do
wództwo garnizonu lotniczego w 
Bydgoszczy przeprowadza aż do 
odwołania ćwiczenia strzeleckie na 
poligonie (plac ćwiczeń) w obrębie 
Jachcie. W związku z powyższym 
— ze względu na bezpieczeństwo 
publiczne — uważam za nader 
wskazane ograniczenie ruchu na 
drodze prowadzącej z Bydgoszczy 
do Smukały, a szczególnie na dro
dze i terenie przylegającym do po
ligonu.

OKZZ zwołuje na dzień 27 marca 
o g. 18 w domu OKZZ (Toruńska 30) 
zebranie org. wszystkich pracowni
ków zatrucia w biurach i handlu w 
celu zorganizowania wszystkich pra
cowników w Zw. Zaw. i wyłonienia 
przedstawicieli z tychże pracowni
ków.

W sobotę, dnia 23 hm. o g. 18 wy
głoszony zostanie staraniem Koła 
bydgoskiego Zrzesz Pracowników-De- 
mokr. w sali Malinowej RDK odczyt 
prezesa Sądu Specj. Karnego w Toru
niu A. Bobkowskiego pod tyt: „Spo
łeczeństwo a sądownictwo”.

Sekcja restauracyjna. Zebranie 
w piątek 22 bm. o g. 15-tej w sali 
restauracji Rzeźni Miejskiej.

Baczność! Cech Szewsko-Cholew- 
karski wzywa wszystkich kolegów, 
którzy chcą brać udział w Wysta
wie Pomorskiej, zgłoszą się w sekre
tariacie do 27. 3. 46 r., gdyż tylko 
mogą brać udział przez Cech.

Zarząd.
Drugi kurs dla ratowniczek sa

nitarnych PCK. Kurs trwać będzie 
od 27 bm. do 6 kwietnia br. Kandy
datki na Kurs wysyłają Koła PCK. 
Wybrana najzdolniejsza kandy
datka musi zobowiązać się wobec 
Koła do pracy na odcinku ratow- 
niczo-sanitarnym w swojej gminie 
lub gromadzie w charakterze ra- 
towniczki w udzielaniu pierwszej 
pomocy sanitarnej. — Zakwatero
wanie i wyżywienie bezpłatne 
na miejscu w PCK. Kurs obejmie 
70 godzin wykładowych. Kierow
nictwo kursu spoczywa w rękach 
lekarza pow. dr. Krippendorfa — 
Zgłoszenia na kurs należy nadsy
łać za pośrednictwem Zarządów 
Kół PCK do Oddz. PCK w Toruniu 
(Łazienna 24).

Chór „Dzwon”. Do wczorajszego 
numeru zakradł się przykry cho-

BYDGOSZCZ. W sali posiedzeń 
MRN odbyło się pod przewodu prez. 
Twardzickiego organizacyjne zebra
nie Tow Miłośników m. Bydgoszczy. 
Towarzystwo istnieje 100 lat. Przed 
wojną zakres jego działalności zakro
jony był jednak na mniejszą skalę, 
aniżeli obecnie

Prez. inż. Twardzicki w przemówie
niu swym podkreślił konieczność

Somorzqdy szkolne 
= konferuim = 
W szałasie BTW odbyła się konfe

rencja przedstawicieli samorządów 
bydg. szkół średnich. Na konferencji 
obecni byli także przedstawić, władz 
miejskich, partii polit. i wojska. Oma
wiano program Światowego Tygodnia 
Młodzieży. Obchód tygodnia w Byd
goszczy referował P. Boberski, zazna, 
czając, iż celem tygodnia jest zbli
żenie się młodzieży pracującej z mło
dzieżą uczącą się i nawiązanie współ
pracy we wszystkich dziedzinach ży
cia państwowego.

K°ło Szwederowo: Dnia 23. III. 
o godz. 18 w sali Milicji Obywa
telskiej (dawn. Dom Katolicki) od
będzie się Zebranie Koła. Referat 
wygłosi sekretarz wojewódzki kol. 
Kozłowski. Obecność wszystkich 
członków obowiązkowa.

Wielkie Bartodzieje. Zebranie or
ganizacyjne Stronnictwa Pracy 
Koła Wielkie Bartodzieje odbędzie 
się 24. III. o g. 11 w Rzeźni Miej
skiej (p. Kocerka). Przynależność 
do powyższego Koła mają człon> 
kowie zamieszkali od ul. Gajowej 
na wschód tj. Fordońska do ul. Wy
ścigowej, Cegielniana, Polanka, 
Mała, Kamienna, Kijowska, Łę
czycka, Boczna, Szajnochy, Fabry
czna, Inwalidów. Obecność człon
ków ‘zamieszkałych przy powyż
szych ulicach, jest obowiązkowa 
ze względu na ważność obrad. Go
ście i sympatycy mile widziani.

adw. H. Trzebiński, prezes

szybkiego rozwoju Bydgoszczy na po
lu gospodarczym i kulturalnym. Roz
wój ten w wielkiej mierze zależny 
jest od życia, jakie stworzy Towarzy
stwo Miłośników.

Z kolei mówca odczytał statut. 
Celem pracy Towarzystwa nie jest 
efekt finansowy, lecz wciągnięcie w 
swoje szeregi jak największej ilości 
mieszkańców naszego miasta. Naj
lepiej świadczą o tym niskie składki 
(5 zł mieś.). Zadaniem Towarzystwa 
jest szerzenie przywiązania do miasta 
wśród wszystkich jego mieszkańców, 
propagowanie możliwości rozwojo
wych miasta 1 troska o jego wygląd 
estetyczny. Towarzystwo podejmo
wać i popierać będzie z własnej ini
cjatywy wszelką akcję, zmierzającą 
do uświadomienia społeczeństwa o 
znaczeniu kulturalnym Bydgoszczy. 
Ponadto Towarzystwo urządzać bę
dzie liczne odczyty, pokazy .rozpo
wszechniając publikacje, szerzące 
miłość do miasta. Przez przeprowa
dzanie konkursów zdobnictwa kwia
towego, balkonów, okien itp., ota. 
czanie pieczą zieleńców, drzewosta
nu itp. troszczyć się będzie o wy
gląd estetyczny miasta.

Wszystko to objęte jest hasłem

Towarzystwa: „Bydgoszcz poleca się 
opiece swych mieszkańców". W związ
ku z tym do Tow. należeć powinno 
całe społeczeństwo naszego grodu.

Zebranie ogólne, na które prosze
ni są przedstawiciele wszystkich ko
mórek organizacyjnych, sympatycy 
i miłośnicy miasta, wyznaczone zo
stało na dzień 29 bm. o godz 18-ej 
w sali posiedzeń MRN (zz).

f—Szkolenie —j 
Kadr

Bydgoski Okręg „Społem" prze
jął i wyremontował gmach po zni
szczonej fabryce zapałek przy ul. 
Grunwaldzkiej 207, przeznaczając 
go na szkołę spółdzielczą. Od dnia 
1. 4. br. zjeżdżać się będą tu pra
cownicy „Społem" z terem) woj. 
Bydgoskiego i Gdańskiego, by uzu
pełniać swe wiadomości fachowe 
drogą wykładów i dyskusyj.

Szkoła przewidziana jest na 40— 
50 kandydatów, a czas trwania 
każdorazowego kursu na l miesiąc. 
Grono wykładowców tworzyć będą 
działacze spółdzielczy tak z tere
nu miejscowego, jak również z Cen
trali „Społem" w Łodzi.

e Zakończenie •
kursu rybackiego w Bydgoszczy

Został zakończony dziesięcio
dniowy kurs rybacki dla rybaków 
Pomorza na stopień starszego ry
baka, zorganizowany przez Potn. 
Spółdz. Ryb. ,,Samop Chi." i Pom- 
Tow. Ryb.

Wykłady z przedmiotów ściśle 
fachowych były prowadzone przez 
ichtiologów pod względem 'teore
tycznym, oraz rutynowanych mi
strzów rybackich pod względem 
praktycznym. Na kurs głosiło się 
54 kandydatów, trzech odpadło w 
ciągu trwania kursu, 31 otrzymało 
dyplomy na stopień starszego ry
baka, a 26, którzy mieli za mało 
praktyki rybackiej, otrzymali za
świadczenia o przesłuchaniu kur
su.

Kierownictwo kursu w osobie 
dyr. Pom. Spółdz. Ryb. „Samop. 
Chł.“, nie szczędząc trudu ani ko
sztów własnych, oraz reprezentan
ta Pom. Izby Roln., dokonało roz
dania dyplomów i zaświadczeń, 
życząc kończącym kurs owocnej 
pracy w tej tak ważnej dziedzinie, 
jak rybołówstwo na Pomorzu.

Przy tej okazji dyrekcja, która 
wzięła na siebie całokształt orga
nizacji kursu, składa podziękowa
nie wszystkim, którzy jej przyszli 
z pomocą, a specjalnie dyr. Państw’. 
Inst. Nauk. Gosp. Wiejsk. w Bydg. 
p. dr. Tilgnerowi.

Irz^noście zegarków
milicjant skazany na 2 lata więzienia - —

ORGAMIZACJl" BYDGOSKICH

Cech kapeluszniczy weźmie 
udział w wystawie z okazji

600-Iecia m. Bydgoszczy
BYDGOSZCZ (re). W sali Izby 

Rzemieślniczej odbyło się zebranie 
Cechu Kapeluszniczego ,przy zbyt 
małej, niestety, frekwencji zrzeszo
nych członków. Przewodniczył zebra
niu p. Szymankiewicz, który po zaga
jeniu powitał w imieniu Cechu nowe 
mistrzynie pp.: Przybylska, Matysz- 
kiewiczową, Biecką, Muchową i An
drzejewską.

Sprawa udziału w wystawie w 
związku z 600-leciem m. Bydgoszczy 
wywołała dyskusję, w wyniku której 
wyłoniono komisję w osobach pp.: 
Goiębiewskej, Matyszkiewiczowej, 
Kwareckiej i Andrzejewskiej, których 
zadaniem będzie szczegółowe opraco-

' — Nieuczciwy
BYDGOSZCZ (re). Wydział Karny 

Sądu Okręgowego w składzie 3 oso
bowym rozpoznawał sprawę mili
cjanta z Solca Kuj., Głogowskiego 
Stanisława, oskarżonego o przekro
czenie swej władzy w czasie czyn
ności urzędowych i zabór w celu 
przywłaszczenia 13 zegarków na 
szkodę zegarmistrza Nawrockiego.

Przestępstwo zostało dokonane w 
czasie, gdy Nawrocki po napaści i 
pobiciu zmuszony byt do odbycia 
dłuższej kuracji szpitalnej’. Chcąc za
bezpieczyć przed ewent. rabunkiem 
zegarki znajdujące się w prywatnym 
mieszkaniu Nawrockiego, Głogowski, 
pełniąc funkcję milicjanta, zabrał do 
teczki wszystkie zegarki, nie sporzą
dzając żadnego protokółu.

Po wyjściu ze szpitala Nawrocki 
zgłosił się na posterunek i bez spraw, 
dzania zawartości teczki odebrał swo
ją własność. Po przyjściu do domu 
stwierdził brak kilku zegarków, a w

wanie planu udziału w wystawie. W 
dalszym ciągu porządku dziennego 
znalazła się sprawa składek, które 
postanowiono na przyszłym walnym 
zebraniu podnieść do 25 zi dla mi
strzów. Czeladnicy będą płacie mie
sięcznie 15, a uczniowie 5 zł.

W wolnych wnioskach zaprojekto
wano zwoływanie miesięcznych po
gawędek fachowych i wzmożenie czuj
ności 1 wałki z nieuczciwymi, pracu
jącymi bez licencji chałupnikami. Na 
zebraniu była obecna starsza cechu 
p. Wystańska.

chlik. Nad sprawozdaniem z ze
brania organizacyjnego Chóru 
mylnie umieszczono winietę „Z ży* 
cia Stronnictwa Pracy". Winno 
być: „Z tycia organizacyj bydgo
skich".

TEATR POLSKI
Piątek: Mazepa. Sobota: Mazepa. 

Niedziela: g. 15 i g. 18-30 Mazepa.
TEATRY ŚWIETLNE

Pomorzanin: Nieuchwytny Smith, 
Polonia: Wołga, Wołga. Wolność: 
Znachor, Orzeł: Grzesznicy bez winy, 
Bałtyk: Potęga życia 1 Młodociani 
muzycy.

W piątek, dn. 22 bm. z uwagi na 
bezpłatne seanse w kinach bydgo
skich dla młodzieży, seanse dla pu- 
bliczności odbędą się o g. 18 i 20.

NAJRAŹNIEJSZE TELEFONY

Stanowczo...
możno btf uprościł

Zagadnienie kultu nie fachowości] stu stanął sobie na rynku, otoczony 
nie jest zagadnieniem nowym. Wojo
wało się z tym kultem przed wojną 
i wojuje się z nim dzisiaj. A przecież 
fachowcy są tuż pod ręką. I to nie
jednokrotnie fachowcy pierwszej 
wody. , .

Komenda Mias’* M O. 23-47
Pogotowie Ratunkowe 10-00
S'-nf Pożarna tl-l'
Międzymiastowa 00

DYŻURY APTEK
Apteka „Pod Łabędziem" Al 1 Ma 

ja 5, teł. 23-46 Apteka .Pod Lwem" 
Ul. Grunwaldzka 37 tek 34-31.

Pocóź np. słynny i popularny 'Wła
dzio Zwirlicz, cud mnemotechniki, 
jeździ z Brygadą Objazdową nr 1, 
z Brygadą Naczelnej Dyrekcji Wido
wisk Rozrywkowych, skoro p. Wła
dzio mógłby stać na czele wszystkich 
brygad wprawdzie niewidowisko- 
wych, ale brygad przyśpieszających 
i mnożących procesy sądowe.

P. Władzio Zwirlicz LÓgłby stanąć 
na czele władz bezpieczeństwa. Prc- 
sta to rzecz dla niego, bo przecież p. 
Zwirlicz odgaduje przeszłość i przy
szłość, zgaduje myśli na odległość.

Zasiądłby sobie p. Zwirlicz w
Urzędzie Mieszkaniowym, w wydzia

brygadą milicji i tylko podpisywałby 
nakazy aresztowania tych, którzy już 
popełnili czyn, kolidujący z wszelki
mi kodeksami, a areszt prewencyjny 
(jako, że p. Zwirlicz odgaduje myśli 
na odległość) stosowałby ku pożytko
wi społeczeństwa wobec tych, w któ
rych mózgu zrodził się zamiar po
pełnienia przestępstwa. Niestety, p. 
Władzio jeździ z brygadą widowisko
wą. Cóż? Kult niefachowości...

Strajk akuszerek toruńskich zro
dził w mej głowie genialną myśl. 
Twierdzę, źe akuszerki w ogóle są 
niepotrzebne. Dzieci rodzą się i tam 
gdzie nie ma akuszerek. Właśnie w 
tym samym Toruniu pewna dziew
czyna porodziła dziecko na ulicy, 
wracając... z zabawy tanecznej. Był 
to niemy protest dziecka przeciwko 
aspołecznemu stanowisku akuszerek. 
W najgorszym razie, skoro już „bez 
pomocy nic*', nyż młodzi mężowie

łach aprowizacyjnych, albo po pro-Inie mogliby odbywać kursów akusze*

kilku wypadkach skonstatował za
mianę mechanizmów zegarkowych na 
gorsze. W jednej z kopert rozpoznał 
mechanizm reperowanego przez niego 
dla Głogowskiego, z charakterystycz
nym nakłuciem liter w słowie „Szre- 
der“. Ogólna ilość brakujących ze
garków wynosiła 13,

Na rozprawie sądowej oskarżony 
nie przyznał się do winy, oświadcza
jąc, że żadnych zegarków sobie nie 
przywłaszczył i twierdził, że okaza
nego mu na przewodzie sądbwym ze
garka nie posiadał, natomiast miał 
podobny, jednak nie z amerykańskie
go złota, lecz niklowy.

Po zbadaniu świadków i naradzie

sąd ogłosił wyrok, skazujący Gło
gowskiego na 2 lata więzienia z za
wieszeniem wykonania kary na 5 lat, 
uznając winę oskarżonego za udo
wodnioną tylko w jednym wypadku, 
a mianowicie zamiany wartościowego 
mechanizmu 15-kamieniowego na 
tzw. cylindrowy, uniewinniając go od 
reszty zarzutów, zawartych w akcie 
oskarżenia.

Wyrok podlega apelacj’i.

Kolejowy Klub. Wioślarski ZZK- 
W piątek 22 bm. o g. 18 w sali sto
łówki dyrekcji Nadzwyczajne Wal
ne Zebranie. Obecność wszystkich 
członków obowiązkowa.

Uwaga, pływacy KKS „Brda”! 
W poniedziałek 25 bm o g. 18 w 
sali stołówki kolejowej (Zygmunta 
Augusta) odbędzie się zebranie' 
sekcji pływackiej KKS „Brda". W 
związku ze zbliżającym się sezo
nem i zawodami w Gdyni, obec
ność wszystkich całonków sekcji 
obowiązkowa. Młodzi, chętni pły
wacy i pływaczki mogą w tym 
dniu zgłosić swój akces do klubu 
i sekcji.

557 Progr og.-polski. 7.05 Progr. 
lok 7 10 Progi og.-połskl 8.30 Wiad. 
miejsc. 8.35 Progr. dla radiowęzłów. 
845 Konc. życz. 1145 Pog. roln. opr. 
dr A! Kelus. 11.57 Progr og-polski. 
14.40 Pog z cyklu .Naukowcy przed 
mikrofonem — Międzynarodowa ko
munikacja powietizna — opr urof. 
di Namysłowski. 14.55 Konc. kap. 
lud pod dyr Pr. Małego 1525 Po
gadanka- .Przed 600-leciem Bydgo
szczy" opr 8 Kubatek. 15.-35 „Fila
telistyka na codzień' Opr dr. St Bur- 
hardt. 15 45 Inf miejsc. 16.00 Progr. 
og.-polski. 2’ 00 Myśl demokr. w lit 
eolskie): ..Szermierze postępu w o- 
kresie pozytywizmu" opr. dr J. Ple* 
chocki 21 15 Teatr Wyobr słuch pt 
Niespodzianka" opt. J Kowalski.

21.50 Pog turyst. w opr Wł. Malic
kie- 2155 Kron dnia. 22.00 Progr. 
og.-polski 23.35 Konc. życz. 24.00 Za
kończenie audycji.

ryjnych? Na krytyczny okres żona 
na pewno otrzymałyby urlop z wojska.

Sam idę jeszcze dalej. Gdy tylko 
wyczytam gdzieś w gazecie o otwar
ciu koncesjonowanych kursów chi
rurgicznych zapisuję się. Niech 
kosztuje to co tydzień znaczek pocz
towy (na odpowiedź). Zapisuję się. 
Pięknie jest być chirurgiem...

Życie w ogóle upraszcza się. Na
reszcie uprościł się i system rozdaw
nictwa kart żywnościowych. Admini
strator domu przynosi ci, głodny oby
watelu, kartę wymienną, wypełniasz 
ją, oddajesz pracodawcy, ten z kolei 
zwraca ci ją z pouczeniem, że winie- 
neś wypełnić ją zgodnie z głęboko 
ukrytą intencją twórcy karty wy
miennej, nie zaś według pouczeń na 
niej wydrukowanych. Pracodawca, 
który uprzednio został odpowiednio 
pouczony w wydziale, dyktuje ci te
raz literę za literą, słowo za słowem. 
Wypełnioną kartę oddafesz praco
dawcy i czekasz na właściwą kartę 
żywnościową. A po tym długo, długo 
czekasz na przydziały, aby wreszcie 
przeczytać w gazecie, że 100 g masła 
kokosowego możesz odebrać na kartę

z września, (ponieważ jej już nie 
masz). Radzę pójść po tej linii 
jeszcze dalej i (nie) wydawać przy
działy na karty z okresu okupacji. 
Oszczędziłoby się w ten sposób i pa
pier i czas, skądinąd tracony na nie
potrzebne manipulacje.

Wszyscy cierpimy na brak mie
szkań. Jeżeli jest nas pięć osób 
obcięlibyśmy mieć aż dwa pokoje, 
jeżeli jest nas dziesięć osób — ma
my pretensje do trzech. Wobec bra. 
ku mieszkań nikt sytuacji tej nie 
rozwiązał ku zadowoleniu właścicieli 
mieszkań. Jedynie Włocławek dał 
nam przykład, źe i na to jest rada. 
Po prostu w taryfie opłat za zużyty 
prąd — klatkę schodową uznał za 
izbę mieszkalną. W ten sposób nie
jeden samotnik mieszka w Włocławku 
„po pańsku" i rozwala się w dwóch 
izbach.

Moglibyśmy sobie ułatwić życie. 
Stanowczo moglibyśmy, gdybyśmy 
byH bardziej postępowi. Czyż wy
obrażamy sobie nasze babć sprzed 
stu lat bez gorsetu? Z pewnością nie. 
Dziś nie wiemy nawet jak wygląda... 
sznurówka. A rodzimy się i żyjemą/ 
i umieramy. Adam.

4
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Pomyłka AdtAAAAAAAAAA

— Hallo, pierwszy-drugi. Szesna
ście osiemdziesiąt cztery z Surocho- 
wa na piąty!

Kilka obrotów korbą urządzenia 
blokowego, hurkot przeraźliwy, 
trzask głuchy jakby kto kamień do 
pustego pudła wrzucił, jakaś klapa 
spadnie trącona palcem i znowu:

Pierwszy-drugi. M 65 z Jarosła
wia na trzeci!

Pociągi idą jeden za drugim.
Dyżurny Salwach musi uważać, bo 

w razie czego...
Ale nie! Nikt tak nie uważa jak 

on. Ani ten flegmatyczny Nowak z 
góry, który cedzi wyrazy do telefonu 
głosem tak beznadziejnie bezbarw
nym, że ma się wrażenie, iż mówi 
przez sen, ani stary Kusznier z Ra
dymna, który robi taki ruch w biu
rze, jakby co najmniej dziesięciu 

Kusznierów pełniło służbę, ani nawet 
sam Janusz, choć wydaje się być 
taki zrównoważony.

On jeden, Jan Salwach.
Dziesięć razy pomyśli zanim coś 

zrobi, każde słowo, każdy rueh obli
czony, wymierzony. Zmysły w na-

I.
Dyżurny Salwach od rana nie mo

że się skupić.
Jest jakiś roztrzęsiony, zapomina 

się i wszystko mu leci z rąk. Sam 
nie wie co to jest.

Może dlatego, że dziś niedziela. 
W taki piękny świąteczny poranek 
idzie się zwykle do kościoła, kupuje 
gazetę u „cioci Soszyńskiej", w kio
sku, potem siada się gdzieś na 
ławce w parku i czyta. Można też 
pójść na małe piwo. Naczelnik 
Mauthe na pewno pójdzie na piwo. 
Poszedł do kościoła, a potem jak 
zwykle:

— Panie starszy, jedno ciemne!
Bo on może. Jest naczelnikiem. Jak 
Salwach był naczelnikiem przed woj
ną, też chodził w niedzielę do ko
ścioła!

Ale dziś ma służbę.
— Panie Reilendier, Jarosław woła!

Nie, telegrafista nie śpi. Głowa mu 
się tylko kiwa, bo całą noc przesie
dział przy aparacie.

— 2002 z Radymna — melduje.. 
Dzwonek. Jeden, drugi, trzeci.

'pięciu. Całą noc, bez wytchnienia.
Świat się może walić. Wtedy wszy

stko traci kształty, barwy, woń, roz
tapia się przestaje istnieć.

Służba.
Salwach stara się skupić, ale mu 

się dziś nie udaje.
Dlaczego?
Tak, dlaczego, panie Salwach?
Czy może te wróble niecnoty, co 

się kłócą zajadle wśród wiśni nie da
ją się panu skupić, czy ta woń świeża 
rozkwitłych drzew, która wpada przez 
zakratowane okno, czy może te bla
ski słoneczne, co się kładą jasnymi 
smugami na czarnej podłodze biura, 
lub ciche brzęczenie pszczół nad kie
lichami kwiatów'?

Nie.
Więc?
Myśl Salwacha biegnie do domu, 

do* 1 młodej żony, którą poślubił przed 
rokiem. Widzi oczy czarne, prze
pastne i tajemnicze, droższe nad 
wszystko, usta rozchylone w uśmiechu 
słodkim, czuje zapach jej włosów 
hebanowych, zaplecionych w wałek 
nad czołem, całą jej postać ma jak 
żywą przed oczyma.

Meble. Kupno — sprzedaż — 
zamówienia — wymiana. Łódź 
Piotrkowska 275, sklep Galar
i Bemacki. (1992r

Maria.
Młoda, piękna, ponętna...
A on?

Zdaje mu się nagle, że słyszy jej 
śmiech drwiący.

Głupcze, stary głupcze! Czy długo 
jeszcze będziesz się dawał oszukiwać? 
Nie. Przecież on wie o wszystkim. 
Już dawno się domyślał. Tak. Maria 
i Sotnicki. Młody przystojny praw
dziwy mężczyzna, mogący zrobić wra
żenie na kobiecie. Przecież Maria też 
jest kobietą. Więc dlaczegożby nie...

A jeszcze Sotnicki umie tak słodko 
przemawiać...

Przychodzi zawsze kiedy on ma 
służbę. Jakoś tak się zawsze składa.

A potem Maria jest tak dziwnie 
roztargniona...

Maria... jego żona...
Ta sama, co jeszcze przed rokiem 

przysięgała mu: Tylko ciebie. Na ca-

SPROSTOWANIE
Śp. Ke. Kanonik

Jan Piotrowicz
Kanonik honorowy Kapituły Poznańs
kiej, długoletni I zaełutony proboszcz 
obydwu parafii w Skalmierzycach
Z marł dnia 1f marca 1M6 r. (nie Jak 
mylnie podano 11. Ili. 1944 r.)
Eksportacja zwłok w piątek o godz. U 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę o godz. 10

■«•- A. Cąwofsla 
nt Wy Pml. StaWmyti. jsa. Ortrtw flkp.

łe życie.
A dziś?
Salwach omal nie krzyczy z bólu.
— Panie Salwach, co panu jest?

Ciąg dalszy nastąpi.

0om Jfandlonry
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JAN MATRAfc
Bydgosscx, AL 1 Maja 65, łal. 29 58
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Polecam Ma sezon wiosenny UWAGA zawiadamia Szan. klientów że została
przeniesiona
z Al. 1 Maja 103 na

Korbolinę sadowniczą 
podwójnie skoncentrowaną

.Ordosalus** „KRESOWIANKA' Otworek nartąpl w sobotę dało 23 boi.

Samochód ciężarowy 3-tondwy 
na sprzedał, ewent. zamiana na osobowy. 

Oferty do IKP pod Arkadami pod „Ciężarówka**

Aptekom ■ drogeriom ■ przemysłowi
Llzoi — Kreollnę—octan glinki—chemikalia 
kalafonię — sodę kaustyczną — tłuszcze

Radiomechanika-

Wytwórnia i Hurt Drogeryjny
Stefan Karpiński — Poznań

ulica Grunwaldzka 27 <$• Telefon 73-C7 i 65-59

Ktokolwiek uidria9„.
teczka Jerzego Aksamitowskiego, lat 10, 

ciemnoblondyn, rysy regularne, oczy niebieskie. 
Ubranie: palto granatowe, czapka narciarka, 
spodnie długie, szalik bordo pod szyją, z teczką, 
wracającego ze szkoły z 2 kolegami, którzy także 
zaginęli, proszę o zawiadomienie najbliższych 
posterunków Milicji Obywatelskiej, a także 
matkę Leokadię Aksamltowską, Łódź 
Al. 1 Maja 25. m. 12.

instruktora
■ prawem szkolenia uczniów

zaangażuje
Państwowy Zakład Szkolny 

dla inwalidów wojennych
I wojskowych tOttr

W Poznania, ul.Wawrzynlaka 45

HURTOWNIA TOWARÓW WŁÓKIENNICZYCH Ogrodnik-kwiaciarz

Firma

Bydgoszcz, ul. Długo 32 — telefon 22-13

dostarcza 2033:

JASNĄ SKUTECZNIE LECZĄCĄ

MAŚĆVALOR" 0Dś"w“«BU
OTWARCIE W PONIEDZIAŁEK, 25 MARCA BR. a Sucha k /Żywca na wagę i w opakowaniu w każdej lioici

dobry samodzielny ho
dowca potrzebny od 
zaraz, zgłoszenia

Holenderskie Zakłady Ogrodnicze
Stefan Piotrowski

Toruń, ulica Kościuszki 27

S3

WYTWÓRNIA
KAMIENI MŁYŃSKICH 
Bydgoszcz, ni. Dworcowa 94 

poleca---------------------
kamfenie francasMe, sztu
czne, w/. łuszczarkł I Inno 
maszyny m/yóskle joi»r

Transporty samochodowe

Spółdzielnia Pracy

„Auto"
Łódź, Piotrkowska nr 256

PLOMBY OLOWUVE 
PLOMBOWNICE 

ponHtlowłn. i kompoeyota (grtsl łstłstarn 
dostarcza wytwórnia

PIm WolnoM 10, M. 1S5-04 
tądafole oferty 1983,

HANDLOWE 81
Motorpompę z wężami w do

brym etanie kupimy. Oferty 
kierować: Straż Pożarna Piotr- 
ków Kuj.(2023r

ŻAGLE do wszelkich łodzi 
aportowych wykonuje Wytwór
nia żagli „POSEJDON", Choj
nice, Piłsudskiego 10. (2026r

K-.plę większą partię w ory
ginalnych opakowaniach VO" 
GAN — VIGANTOL. Zgłosze
nia z podaniem ilości 1 ceny: 
Kraków, Skrytka pocztowa 294. 
_____________(2027r

Aparat do stwierdzenia za
wartości wilgoci w zbożu oraz 
wagę analityczną kupią na
tychmiast Państwowe Zakłady 
Hodowli Roślin, Oddział w 
Bydgoszcz?, Al. 1 Ma a 27 te- 
lefoń 1202.'(2249

Wózek dziecięcy i rower 
damski sprzedam. Bydgoszcz, 
Bocianowo 19/6 (od 17-tej po 
poł).(2248

Kuplę dom; płacę zaraz go
tówką. Oferty pod 2.000.000,— 
IKP Bydg. _________ (2246

Sprzedam dwa łóżka, stoliki, 
stół, szafę, „Westfalię", 50 ram 
do luster. Bydgoszcz, Leszczyń
skiego 110/1.______ (2241

Sklep spożywczy Nowe n'W. 
sprzedam wraz z towarem. Do
bry punkt, duża klientela. Zgło
szenia: IKP Bydgoszcz „2029r".

Bieliznę damską tanią oraz 
wykwintną jedwabną trykoto
wą „szermeza" poleca War
szawska Wytwórnia „Syrenka”, 
Łódź, Al. Kościuszki 93, m. 25.

(2030r

„Viktoria" klej kauczukowy 
do dętek wysyłamy za zalicze
niem. Reklama, Łódź, Piotrkow- 
ska 46.(203Ir

Poszukuję kupna małego do
mu z ogrodem w Bydgoszczy. 
Oferty: IKP Bydg. „2256".

Sklep kolonialny odstąpię. 
Bydgoszcz, Poznańska 26. (2261

Hurtowa sprzedaż artykułów 
włókienniczych i galanteryj
nych. L. Gebhard i Ska., Łódź, 
Cegielniana 8. (2038r

Hurtownia włókiennicza M. 
Wesołowska i Ska., Łódź, Stef. 
Jaracza (dawniej Cegielniana) 5. 
Poleca obicia meblowe, korty, 
podszewki itp. (2039r

Kupimy 100 krzeseł mocnych, 
solidnych, jednakowych. Semi
narium Duchowne, Płock. (2040r

Uwaga! Zakupujemy włosie 
końskie, szczecinę I wszelkie 
surowce szczotkarskie. Pomor
ska Wytwórnia Szczotek i Pędz
li, Bydg., Zduny 2, tel. 32-78. 
________________________(2219

„POŃCZOCHA KRAJOWA" 
Sp. z o. o. Hurtownia Pończoch 
1 Wyrobów Tekstylnych, Łódź, 
ul. Nowomiejska 12, tel. 100-32.

Futra różne, skórki futerkowe 
materiały włókiennicze konfek
cję męską, gdanterię skórzaną, 
podróżną poleca Skład Włó- 
kienniczo-Futrzarski — Ł Wiś
niewski. Gdynia. Świętojańska 
36 _ _____________ ?’869r

Materiały bielskie. futra, 
skórki futerkowe 1 rpuje — 
sprzedaje f-ma „Alwir" Gdynia, 
Świętojańska 75. teł 272-70.

[1736t

Kajaki, łodzie gumowe, moto
ry oraz wszelki sprzęt wodny 
kupuje Foto-Radio, Bydg., Al. 
1 Maja 3. (2202

Uwaga! Portretyl olejne, pa
stelowe, kredkowe ze starych 
zniszczonych pamiątkowych fo
tografii wykonuje szybko, so
lidnie firma Foto-Venus Byd
goszcz, AI. 1 Maja 22. [1728r

Filateliści! Cenniki na żąda
nie wysyła Poznańska Filatelia, 
Poznań, Armii Czerwonej 2, 
tel. 31-58.[1919r

Pocztówki wielkanocne, imie
ninowe, wycinanki, gry, pape
terię dostarcza INTER PRINT, 
Kraków, św, Gertrudy 12, tel. 
575-80. [1664r

„FLORA" Hurtownia Droge- 
ryjno-Perfumeryjna — Cz. Bre- 
iiński, Inowrocław, św. Ducha 
30, tel 1080 Artykuły Perfume- 
ryjno-Kosmetyczne — Galante
ria — Mydło toaletowe. Zam. 
wysyłka za zaliczeniem. (1844r

Jajo „Chemlko". gwarancja 
czystości, zdrowotności kur, 
drobiu wysyła na zamówienie 
Wytwórnia POL-FIX, Poznań, 
PI. Stawny 8. (1516

Introligatorskie maszyny, pa
piery, druty dostarcza INTER- 
PRIŃT Kraków, ów Gertrudy 
12 tel 575-80. {1663r

Kupujemy mleko w proszku, 
wanilinę i inne surowce do cze
kolady cukrów „Jantar" Byd- 
gosz.cz Sobieskiego 6 [1724r

Włosie końskie (ogony) w 
każdej ilości kupuje Drążkow- 
eki 1 Ska, Bydg., Wyzwolenia 1, 
przy Placu Teatralnym — pła
cimy najwyższe ceny. [2067

Maszyny biurowe, remonty, 
konserwacje, przebudowa pisma 
na układ polski w 24 godz. Na 
czas remontu wypożyczamy in
ną maszynę. Zakupujemy ma
szyny biurowe nawet zniszczo
ne i połamane. Zakład Repera- 
cyjny Maszyn Biurowych, Ja
nusz Skarbonkiewlcz — Byd
goszcz Pomorska 53, tel. 30-15

„Rybak" — sieci, drygawice, 
bawełna, haczyki, buty gumo
we Gdynia. Świętojańska 47.

[1874r

Koszule, krawaty poleca pra
cownia krawatów 1 koszul w 
dużym wyborze po cenach hur
towych — Edward Krysiak. 
Łódź, Piotrkowska 136, telefon 
137-07. [1886r

Stolarskie maszyny, narzę
dzia łożyska, części samocho
dowe Biuro Techniczno Han
dlowe, Łódź, Al. Kościuszki 32, 
tel. 219-18. [980r Potrzebna zdolna samodziel

na modystka do kapeluszy 
damskich. Warunki dobre. 
Zgłoszenia listowne: Diduch 
Helena, Słupca, Warszawska 11, 
powiat Konin. (2029r

81 POSZUKIWANIA fff

Józef Liklerman, zamieszka
ły w Anglii „Bodnant” Keigh
ley Rd. Colne Lancs, poszukuje 
krewnych (rodziny). (2024r

Linlarkę z automatem lub 
bez zeszytówkę dwugłową ku
pię natychmiast Oferty: Kra
ków, Meiselsa 15. Firma „Pa
pier” A. Wicińska. [1883r

Sportowy sprzęt — piłki, dęt
ki, siatki, koszulki, spodenki 
piłkarskie, rękawice bokserskie, 
kupno — sprzedaż Jan Pujdak i 
Ska. Łódź, Piotrkowska 83.

[1943r

M KOMUNIKATY

Recepty do sporządzania farb 
do włosów oraz tragant kupię. 
Zawadzki, Rzeszów, Lwowska 1.

(2025r

Ogrodnik samotny lub żona
ty (warzywnik-kwiaciarz) po
trzebny od zaraz Karczewski 
Górski — Toruń. (2041r

Cech ślusarzy w Bydgoszczy 
— w sobotę, dnia 30. 3. 46 o 
godz. 15 odbędzie się w Domu 
R. ieślniczym walne zebra
nie Cechu. Uprasza się człon
ków o liczny udział. (2253

M MATRYMONIALNE

Potrzebna szwaczka do szy
cia bielizny. Bydgoszcz, Moniu
szki 6. (2255

Przyjmuję wszelkie reperacje 
parasoli. A. Zintek, parasolnik, 
Inowrocław, Kasztelańska 8.

(2028r

Poszukuję mieszkania 1—2- 
pokojowego z meblami w No
wym Porcie. Oferty kierować 
z podaniem dokładnych wa
runków do IKP Bydgoszcz pod 
„Spiesznie”. (2239

Dezynfektor gazomistrz po
szukuje posady, najchętniej w 
firmie prywatne;. Oferty „Czy
telnik”, Nakło/Ńoteć. (2035r

Właścicielka dużej kamieni
cy (wartości kilkunastu milio
nów), kulturalna, samotna, w 
średnim wieku — szuka odpo
wiedniego męża 50—60 lat. Naj
chętniej prawnik, inżynier, 
przemysłowiec. Propozycje: 
IKP Bydgoszcz — „Spokojne 
życie".(2240

Kawaler, kupiec, wykształco
ny, dobrze sytuowany, pozna 
pannę, wdówkę, rozwódkę do 
lat 45. Cel matrymonialny. Wę
żyk, Łódź, Wólczańska 230. 
_______________________ (1995r

Kawaler, kupiec-bławatnik, 
lat 44, posiadający własną go
tówkę, szuka żony z własnym 
sklepem. Ewent. przystąpię ja
ko wspólnik, niekoniecznie bła
waty. Poważne zgłoszenia pod 
Bialogród — Pom. Zachodnie, 
Poste Restante „Kupiec”. (2036r

Pani inteligentna, lat 43, ze 
sfery kupieckiej, posiadająca 
dobrze prosperujący sklep, po
szukuje odpowiedniej partii. 
Oferty poważne z fotografią do 
IKP Bydgoszcz. (2034r

BI biAUKA

KORESPONDENCYJNE KUR
SY KSIĘGOWOŚCI - Informa
cje Lublin, skr. poest 105. [2089
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